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o PER ARA ROK SIÓDMY Dnia 17. Stycznia 1841. r: 
Pa - 


SR" Przedpłata: 

w Warszawie półrocznie zł. 12 rocz- 
Nie zł, 24; na prowincyi półrocznie 
zt, 15, rocznie 30. 5 


Przyjmuje się po wszystkich Urzę 
dach i Stacyach Pocztowych, a 
w Warszawie w Kantorze Głó- 
wnynmi i po Księgarniach* 


Spis rzeczy: — Gospodarstwo wiejskie: Nowy gatunek żyta. — Wychów zwierząt domowych: No- 

' we doświadczenie. co do biegunki jagniąt.— Olój zwierzęcy śmierdzący jako lekarstwo przeciw motylicom= 

bydła rogatego i owiec: — Rozmaitości:Projekt założenia Towarzystwa mającego na celu zapobieganie 
zubożaniu klass niższych. d; ; f 


Gospodarstwo Wiejskie PAE 7 


Nowy gatunek żyta a następnie, nie tylko więcćj wnićj znajduje 
3 Ba pokarmu, mianowicie w roli plonnćj, ale nadto ` 
ai, ; 3 bardziéj jest zabezpieczone, w lecie przeciw po- 
apriva me a legacyjny X Dreznie, susze, a w zimie przeciw mrozom, a szczególniej, `“ 
p kilku laty zzagranicy, a jak przeciw tyle zwyczajnemu żytu szkodliwćj czę: 


ę zdaje z kraj EN OE EE 
é raju zam b 20 s10 es 
| orskiego, (a) nowy galu- sej odwilży i przymrozkom. 


d. Ponieważ zasiane w jesieni przed zimą 
wcale się nie krzewi, przeto nie ulega tak fa- 


; nek tego zboża uważa. two gniciu jak zwyczajne Żyto. : 
Zalety onegóż są następujące : cë. Za pomocą swego szerokiego, dlugiego i pro- 
š E ES zbioru, mnićj się wykrusza od stego liścia, napawa się sokami odżywnemi z po- 
5%: Maka nR wietrza. Ta to peoliczność, połączona z głęb 
bE R wydaje chleb lepszy od chle- szem zapnszczeniem korzeni (lit. c.) sprawia, 
X ““aJnego, I ; Że -w gruncie płonnym, lekkim, niemal o po" 


„©. Może być glębiej 


"gp 'łowę większy pl daj iżeli zwyczajne 
to zaś może się barq la AA S - „dł 


ziemią przykryte, przez 
ziéj w ziemi zakorzenić; Żyto; jak to niżej zobaczymy. 
(a) Jak widać, p. |Dyploma f. Z powodu grubszego dźbła, do% części 


zkąd to zboże sprowadził. ` t nie ma chęci wyjawić SZ à FEREN., 
amienia tylko w opisie cala w średnicy grubego, 1 wcześniejszego 


sel jez poioodu gadon dalekiego transport do x 
Wego imorskiego, bardzo późno wjesiers ieotrzymał.« "Re. kwitnienia, nie tak łatwo polega jak zwyczaj: 
ś 3 


+ 


ne Żyto; a gdy to ma czasami By) zj mniéj 
"jest szkódliwćm, z powodu Że wcześniej kwi- 
tnie i weześnićj ziarno się zawiązuje. 
g. Słoma onegóż jest żyzniejszą z powodu 
"większej massy liści jaką posiada; przytóm le- 
pszą jest na podściół, gdyż większą ilość uryny 
i części wodnistych, zodchodów zwierzęcych do 
siebie przyjmuje. ż 
‘h, Nakoriec można je siać 6 + 


+ część rzadzićj 
_ od zwyczajnego Żyta. 
„ Wkilku już miejscach Żyto w mowie będące 
uprawiano; wypadki były następujące: 

L P. Trautvetter, wysiał późno w jesieni r. 
1837, po większej części w połowie napsute w dłu- 


* gićj podróży, 1; szef. Drezd. Zebrał 15. szefli. “^ 


Zatćm lOte ziarno, pomimo Že przeszľo poto- 
wa nie zeszła. Grunt byľ gliniasty, nieco wa- 
. pna zawićrający; spodnia warstwa z marglu gli- 
} jA Astegos wody nieprzepuszczająca; gnój świeży 
f pydelny; przedpłód, kartofle bez gnoju. 
2. W jesieni 1538 e. zasiano w Janowitz, w pru- 
skiej Lużacyi 3 mece, na gtuncie zawiórającym 


76 proc. piasku, 2Ł proe. gliny 2 proc. wapna - 


i2'proc. humusu; położenie dosyć wilgotne; 
spodnia warstwa złożona z gliny; nawóz zielo- 
ny i w połowie stajenny; przedpłód w r. 1837 
Żyto zwyczajne»— Żyto było przyorane na 8. 
„cali, (P?) (a) Rola obok RY obsianą zo- 
stała krzycą: >>== 
Na wiosnę roku 1839 Żyto i nowe stało bardzo - 
rządko; lecz na początku maja mocno się roz- 
krzewiło; później przerosło krzycę 01—1: stopy. 
Pod czas dojrzewania, słoma nieco szczerniała. 
Żyto nowe wydato l2te ziarno, a krzyca5te. 
3. Tamże | w następnym roku, obsiano 45 pręt. 
kw. wspomnidném Żytem, w gruncie piasczystymr 
AOtej klassy. Wierzchnia warstwa tego „gruntu 
składała się na 6 do 8 cali głęboko z piasku, 


zmięszanego z małą ilością rudy żelaznej; spo- 
naaal = 

(a) Musi tu być myłka druku i zapewne na 5'cali je 
pray orano. Red. ; 


+ 
U 
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A dm zaś, od Sdo 12 cali głęboko, z grubego pia- 
sku. Przedpłód, ugor; a mianowicie: w kwietniu 


rzeczone 45 pręt. kw. nawieziono 400 stop kub. 

marglu gliniastego; w sierpniu został'on glęboko 
przyorany; w wrześniu rola 2 razy radlona, a 
27 tegóż miesiąca, Żyto na5 cali głęboko przy- 
orano. Zima była sucha. W marcu. 1540 upa- 
dła graba warstwa Śniegu. Zebrano 12% ziar n. 
W tćjże roli krzyca nie wydawała nigdy nad 6 
ziarn. — Szefel drezd. żyta tego, waży 175 fun. 


Każdy kľos miał 64 do 76 ziarn. 


4. P. Günter w Ulersdorf w prusk. Luzacyi 
wysiał wr. 1839, 7go października ł4szetli pr. 
Żyta, o któróm mówa, na 2,314 pręt. kw. koni- 
_czyską „Świeżo gnojonego i trzykrotnie przeo- 
ranego. 
piasku, 5 proc. humusu,— Dźbła wyrosty na 


Grunt zawićrał 75 procs gliny, 20 pr. 


6—7 stop; gwałtowne ulewy w części powaliły 
je; mimo to, zebrano 191 szób czyli przeszło 


13: ziarn nad siew. 


Szczegółowe spostrzeżenia nad 


| -tém Zyýtem: : 


1. Pod czas wegetacyi, więcej jest podobne 


do bujnego owsa jak do Żyta żwyczajnego. 


2. O wiele większy plon wydaje w najgorszej i 


4 


nawet roli, aniżeli ostatnie. Dla tego, błogim ` 


jest darem Nieba dla grantów 
czystych. 


3. Obradza przecież nader bujnie i w grun- 4 


te 
4. Wrzyskach koheni je siać bez 
świeżego nawozu. p 


tach mocnych pszenny ch. 


5. Podług p. PEOR E nie należy brać do, 
siewu ziarna na pniu. zbytecznie dojrzatego; ow 
szem, mhićj dojrzałe, większy plón wydaje. (T'o 
samo postrzeżenie uczyniono 60 do jaa 
himalajskiego.) 


6. Zasiane w maju wyrasta mocno. w trawę, j 


lecz wtym roku kłosów nie puszcza. . 


A 


lekkich, pias- 


4 
i 
| 
4 


t 


4 wych Przyęz 


. zmawając ich ze ; 


) _ 
* í — 


"1. Zasiane około 24 sierpnia, w jesieni mniej 
„Więcej się krzewi. i 

i L4 
= 8. Zasiane 16 października, bynajmnićj się nie 
krzewi; następuje to dopićró na wiosnę, a mia- 


" mowicie w maju. Zwykle kierzek puszcza 6—8 


dźbłów; lecz czasami ma ich do 25. 


| 9. Skoro na polu za nadto się przestoi, lub 
Na garściach albo w snopach zbytecznie wyschnie, 
Mocno się wtedy okrusza. Zapobiega się temu 


` 


Nowe doświadczenia co do biegunki 
E E E e 
x (Przez gospodarza praktycznego.) 


Tide dz-jćj powstaniu. 
'< Jadawnić; RER X I 5 
tie j znaczne przez nią ponosiłem stra- 
u nie odkryłem jéj głównych powodo- 
zbie Gd yn; odtąd zaś owczarnia moją zu- 
P PRS Bae jest wolną.— Mniemam przeto. 
BUTY <czywistą przysługę owczarzom, obe- 
A ,. Posobem, jakiego użyłem do! 
kg By e niebezpiecznćj choroby. 
a żkolw ; 
yi + A Gy „baczny ma swoją gromadę 
owczarz, spostrzeg: zapewne: e P EPORA Beek 
7 o 


Ça) Morg saski mało co mnieiszo A 
(ska wyrównywa prawie 3ł Ea gole Rad e z 


23 = ę M "z 2 


2 W ychów zawieczech doutownych. Ę 


R 


ZĘ ż > A ę 


= > N zh r > Seg S 
a wczesnym zbiorem; czego, jak wyżćj, nawet 


ziarno siewne wymaga. i 
10. Na mòrg saski, 
siać jak 18 meców. (aj 3 ą 
(Żyta, o którćm mówimy, dostać można u Ba- 


'niepotrzeba więcćj wy- 


rona Trautvetter w Saksonii. Szefel drez: po 15 


tal. 4 szef. 7; tal (45 zł.) Adress: An den Herrn 

Legótions-Rath). -> : 

. ` Barony. Trautvetter auf Keppschloss 
bei Drezden. franco. ; 


sę” 
w 
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gdy nie napada jagnięta (w naturalnym bjegu 


rzeczy) te, co się najprzód porodziły, ale raczej. 


poczyna się objawiać pomiędzy późnićj urodzo- 


nemi; a ńajmocnićj częstokroć grassuje między. 


temi, które przy końcu zakresu kocenia na świat 


przyszły; — lecz pewnie nie każdy owczarzuwa* 


- Żal: że skoro się choroba ta okaże, jagnięta pó- 


Źnićj urodzone, są o wiele od pićrwszych słab=" „ 


sze, mniej jędrne iĉywe, i przytćm widocznie 
iej aś Sa ła, lub Ża- 
smutniejsze; zaś co do -wzrostu, mała, lu 


dna między niemi ńie żachodzi różnica, — T'o ` 


zjawisko wielokrotnie postrzegałem wrazie wy- 
buchłćj biegunki pomiędzy jagniętami; prze“ 
konali się także o.nićm wszyscy „gospodarze, 
których uwagę na ten przedmiot zwracałem. 2 


Zaprowadziwszy u siebie od 15 lat stanowie- 
nie maciorek od ręki, i prowadząc najporządniej- 


sze w tćj mierze regestra, gdzie wiek i numer 


każdej maciorki i tryka, dzień stanowienia; 
czas okócenia i stan jagnięcia po urodzeniu, jak 
najpunktualniej są. zapisywane, łatwo m by- 
ło odkryć „przyczynę słabowitości później uro- 
dzonych jagniąt, a następnie ich większej skłony 
ności do różnych chorób,mianowicie do biegunki. 


Przyczyny te okazały się dwojakie: - 


l-a 


— 


* 1. Znaczńa liczba maciorek, jednocześnie pra- 
-gnących tryków. ; 
2. Przydzielanie jednemu trykowi zbyt wiele 
maciorek. R 
W pierwszym i drugim przypadku, ma tu 
miejsce zbyteczne oslabienie tryków; a nastę- 
pnie płodzenie jagniąt słabych, wszelkim cho- 
robom łatwo ulegających. 
Jeżeli więc w takim razie przyłączają się isto- 
tne, czyli naturalne przyczyny biegunki, jako: 


nagła zmiana powietrza, a szczególniej mocne - 
o. e 


simńo po odwilży; wiatry zimne, lub ciągle dźdży- 
-e PEER 3 
sta pora; lub tćż wogólności, owczarnie będą 
- Pa s . z AA X - 
zimne, źle opatrzone, to jest: gdzie są cugi, 
lub też szparami zimne powietrze naplywa; albo 
tćż tak gorące i parne, Że jagnięta cały czas się 
‘pocą; pod czas zaś wypędzania matek w pole, 
(może na pokrytą szronem oziminę, co'tćż już 


samo zsiebie biegunkę zrządza) lub do wody, 


nagle stygną, wówczas, tak słabowite jagnię- 
ta, muszą uledz chorobie, a zwykle biegance. 

Niektórzy owczarze, którym wydział paszy 
dla owiec jest powierzony, popełniają ten naj- 
szkodliwszy błąd: iż od postawienia owiec na 
paszy zimowćj, aż do początku kocenia się ma- 
ciorek, mało co lepićj pasą ostatnie Od reszty 
gromady; ato ztego powodu: aby je lepićj paść 
gdy jagnięta karmić będą.: A przecież , 'chcąc 
mieć jagnięta zdrowe i mocne, potrzeba ma* 
ciorki tak starannie i obficie karmić przed oko- 
ceniem jak i po okoceniu, z tą tylko różnicą: 
iż przed okoceniem winny dostawać pokarm na 
powiększenie siły i krwi działający; po okoce- 
niu zaś taki, który, prócz tego, i mieko pomnaża, 

„Skutkiem tak niewczesnćj oszczędności, już 
w wnętrznościach matki jagnię nikczemnieje; 
przychodzi naświat małe, słabowite, do różnych 


chorób usposobione. Przeciwnie zaś, matka, ma- _ 
jąc teraz podostatkiem, a częstokroć zbyt ży- 


znćj paszy, wyrabia mleko za nadto tluste i 
w takićj obfitości, iż się łatwo jagnię nićm prze- 


24 


FON 


syca; a nie mogąc go dobrże wytrawić, dostaje 
w żołądku kwasów, które następne mleko już 
nie w pokarm, ale wgrapę zbilego sera zamie- 


niając, stają się przyczyną Śmierci jagnięcia, | 


lub w najlepszym razie, zrządzają biegunkę, 
mnićj więcej niebezpieczną. — Po tych nieco od- 
rębnych uwagach, wracam do mego odkrycia. 
Wspomnione regestra parzenia owiec, napro- 
wadziły mnie także na tę uwagę: Že w ogólno. 
ści jagnięta, pochodzące od tryków i maciprek 
starych, są słabowite; i najczęścićj na biegunkę 
zapadają. 
- Od 6. lat trzymam się więc w rozpłodniania - 
méj owczarni następujących prawideł i od tego 
czasu, nie tylko ani raz jeden biegunka w niej 


_nie grassowała, ale nadto, jagnięta są jędrniej- 


sze, zdrowsze i większe; a następnie i cała gro- 
mada, zyskała ma mocy i wzroście. 

1. Do rozplodu nie używam tryków starszych- 
nad 5, a maciorek- nad 7 lat; przeciwnie, z naj- 
jepszym skutkiem dopuszczam tryków 15 ró- 


cznych, (a) i dwu letnie maciorki; co się zwykle 


uskutecznia pomiędzy 10 a 15 Czerwca. 

2. Szczególnićj o to się staram, aby macior- 
ki, począwszy od odstanowienia aż do okocenia 
i wykarmienia jagnięcia, mialy ciągle jednostaj- 


nie obfitą i dobrą paszę. 


3. Trykom 2 do 4 letnim, pezydzielam po 25 
do 30 maciorek; półtora letnim i starszym nad 
4 lata, (których tylko wyjątkowo używam) 15 
do 20 maciorek. Bf 
' 4. Podczas kocenia, zachowuję w owczarni, 
o ile podobno, jednostajną temperaturę; a mia- 
nowicie: około 14 do 16 stóp Re.; po wykoce- 
niu, gdy juź jagnięta nieco wełną się pokryły, 
10—12 sto. Re. Sz 7 
" (a)podłag zasad przez pićrwszych owczarzy przyję- 
tych,” w ten czas tylko tryki w tym wieku do macio- 
rek można dopuszczać, gdy są od samego urodzenia 
najstaranniój pielęgnowane. Nadto, nie należy ich pu=' 


'szczać samopas do gromady maciorek ale raczój, jak to 


czyni autor, dopuszczaćje od ręki, do małćj liczby ma- 
ciorek. Red, ` Pa 


"= 


5. W l4 dni po urodzeniu jagnięcia, gdy za- 
czyna puszczać zęby, dostaje nieco najdrobniej-. 
szego siana z koniczyny, do którego w krótce 
- smaku nabiera; późnićj dostaje go 3 razy na dzień. 

_6. Po4 do 6 tygodniach, dostają jagnięta dzien- 
nie 2 razy na dzień siana z koniczyny, al raz 
mięszanki (wyki z owsem;) lub też, w miejsce 


jednego dania koniczyny, wytłoczyn burako- | 


wych (gdyż tu mam cnkrownię), które bardzo 
chętnie jedzą i zdają się im być nader zdrowe. 
Teraz. przyzwyczajają się także zwolna do wo- 
dy zimnćj, i prócz tęgo, na dle danie, dostają 
W poładnie nieco owsa wzziarnie; którego ilość 
Jako tóż i siana, zwiększa się dopóty, dopóki 
dziennie nie wypadnie na sztukę po 1; funt siana 
z koniczyny (a) i po półkwarty owsa. 

7. Po skończeniu 8 tygodni, posypuje się im 
owies raz na tydzień, małą ilością soli; później 
zaś 2 razy na tydzień i już bierze się jéj nieco 
więcćj: sól zdaje się im nadzwyczajnie służyć, 
gdyż odtąd widocznie są rzezwiejsze, jędrniej- 
sze i weselsze; co jest zawsze niezawodną ozna- 
ką zdrowia. 

S Siano łącz 
nczynnego lub 
ściem w pole: ni 


ne dostają jedynie w braku ko- 
mięszanki; słomy zaś przed wyj- 
gdy nie dostają. 


9. WUS? . : 
$ « Powyżćj opisane utrzymywanie trwa póły, 
„Pókina past 


RBA wisko nie wyelodzą;co dopićro w ten- 
ki ma miejsce gdy przeznaczone dla'nich (zwy- 
. Wbliskości owcz 
nie wyschnis : RAE 
R, 7 inależycie bujną pokryje się tra- 
„5 wielu już lat, za pićrwsze pastwisko 
SOWA w jesieni zasiane Żyto; nie 
nosi tę wadi, Jest im nader zdrową, lecz przy- 
= odrosty a EBĆ, iż w ciągu lata trzy ra- 
ar s i Te puszczają się na nie jagnię- 
< RA k 5 cali żyto wypuści. — Skoro 
pierwszy porost wypasjon ; sake za 
3 „. My zostanie, jagnięta pa- 
są Się. na sztucznóm. ER 03 EYN 
eb Pastwisku (ponieważ nie 
DE OBN FAmorbdzz y białej koniczy- 


arni położone), dostatecze 


3 o s x 


ny, rajgrasu it. p. dopóty; dopóki żyto dostate» s 


cznie nie podrośnie. = 3 
10. Ośm do dziesięciu dni przed kocćniem, i 
dopóki jagnięta nie mają 3 tygodni, to jest wie- 
ku, gdzie przy zwyczajnem postępowaniu, zwy- 
kle na biegankę zapadają, maciorki ani ziarnka 
soli nie dostają; albowiem, podług mego naj- 


niezawodniejszego doświadczenia, na wielokro- 


tnych porównawczych próbach ugruntowanego, 
sól wtym czasie maciorkom dawana, przyspie- 


sza wywiązanie się biegunki; a szczególnićj, je- . 


żeli skutkiem słabowitości, lub też zewnętrz- 
nych wpływów, o których wyżej była mowa, 
do nićj są najmnićj nawet usposobione. Na-: 
tomiast zaś, tak maciorki jako i tryki, dostają 
pod czas odstanowienia, raz na tydzień sól, zmię. 


szaną z goryczką; kwiatem siarczanymi zkorzee 


niem zabarbaru, na proszek utartego. 

11.. W 10—11 tygodniu, jagnięta się skopią 
i skoro nieco do sił wrócą, to jest w 8 —4 ty- 
godnie po tćj operacyi, ` ospa się szczepi cąłćj: 
ich gromadzie. — Dawnićj szczepiono ją w o- 
gon; od niejakiego zaś czasu szczepi się w uszy 
lub w miejsce od wełny wolne; ponieważ i mnićj 
to sprawia bólu, i jest bezpieczniejszćm; a na- 
wet i pewniejszćm pod względem przyjęcia się 
ospy, gdyż materya z tycii miejsc brana, mniej. 
jest źmięszana ze krwią, a następnie jest czystsza, 

12. Odsadzanie jagniąt od matek, uskutecznia 


się zwolna i stopniowo ; nigdy zaś przed koń- - 


cem 4 miesięcy ich wieku. "Tak dlugie ssanie 
ma największy wpływ na dokładne wykształce- 
nie się ich ciała i siły; zresztą nie szkodzi ono 
maciorkom; gdyż najprzód. w tej porze roku (na 
wiosnę), mają one podostatkiem mleka; a po- 
wtóre, jagnięta malo ssają, ponieważ dobrze już 
jedzą i pragnienie wodą zaspakajają; a zatem 
dosyć jest dopuścić je raz jeden na dzień doma- 
tek i przez-noc przy nich zostawić, 

13. Jagnięta powinny mićć tyle pokarmu aby 
nigdy glodu nie cierpiały; przytćm być on wi- 


| 


njen niemal coraz Żyzniejszy, gdyż coraz go 
więcćj obracają na budowę ciała. Nic zaś szko- 
_dliwszego jak skąpienie im paszy; albowiem, o 
tyle, o ile się im ujmie potrzebnego do rozwi- 
nienia ciała pokarmu, o -tyle ich zdrowie bę- 
dzie słabsze, a budowa mniejsza. 
Dawniej, gdy jagnięta moje biegunce ulegały, 
używałem przeciw nićj wszelkich, jakiego tyl- 
ko podawano środków: lecz po największej czę- 
ści na próżno. Teraz ile mi wiadomo z ob- 
cego doświadczenia, odwar korzenia rabarbaro- 
wego;,jako prezerwatywa dawany, ma być jednym 
z najskuteczniejszych. 
gdzie corocznie znaczna liczba jagniąt na tę 
chorobę padała; "odkąd zaś używają wspomnio- 
nego odwaru, strata bywa bardzo mała. — Nie 
dziwi mnie to bynajmnićj; albowiem dawnićj, 
gdy biegunka i po między mojemi jagniętami 
grasowała, a mianowicie w roku 1834, dawalem 
` jako prezerwatywę każdćj maciorce i jagnięciu 
zaraz po urodzeniu, nieco rabarbaru miałko 
„utłuczonego z wodą letnią. Środek ten byl je- 
szcze ze wszystkich najskuteczniejszym. — A ża- 
` tém mniemam, iż go można bez żadnej obawy 
używać przeciw w mowie będącej chorobie. 
Jednakowóż, pewnićj jest starać się zapobie: 
gać jéj zawiązaniu się, czyli zrządzającym ją 
przyczynom, aniżeli spuszczać się na możność 
jéj uleczenia; albowiem jagnięta, które w stanie 
słabowitym na świat przy chądzą, niechby ną- 


Znane mi są owczarnie, 


wet od biegunki wolne zostały, zawsze przecież 


wszelkim chorobom prędzej ulegają, aniżeli od 
urodzenia zdrowe i i silne. i 


ni 
Pd. a 


<—Qlćj zwierzęcy śmierdzący, jako ' 
lekarstwo przeciw motyłicom . 
bydła rogatego i owiec. , 
(Artykuł nadesłany.) 


Ww $ . 
| W prowadzenia inwentarza, nie przestanie być 
* główną zasadą: ochranianie go od wpływów zaród 
m Y 7 


i 
> 


` słabości dać mogących; owe systematyczne cho- 


dowanie i użycie środków wczesno - zapobiegają- 


cych; a raczćj neutralizujątych działanie wilgo- - 


tnego roku, jako też nie zupełnie zdrowej paszy. 


Łecz tak szczęśliwie prowadzone trzody, są. 


„jakoby wyjątkowe; niesforność i brak systema- 


tyczności w naszy ch pasterzach, pzez złe wys: 


konanie, niweczą często prawidła hodowania, ją- 


kie właścicieł pojmujei przepisał. Ztąd to wzo- , 
dy gospodarzy polskich tak często podpadają 
chorobom, zktórych mnotylice iwłosienice jagniąt- 


najczęścićj nawiedzają owczarnie; albo łéŻ tru- 
dniejsza do uleczenia, wodna puchlina, 


'W sposobach leczenia tych chorób, przemaga 


tradycyonalne przywiązanie, do pićrwszych le- 
karstw używanych w okolicy lub szczegółowćm 
miejscu; a chociaż zawodne wydają wypadki» 


więcćj niż środki użyteczniejsze znajdują zastó- 


sowania, 


czący motylice w bydle rogatćm i owcach, acz= 
kolwiek przewyższa skutecznością działanie in- 


nych lekarstw, w tej: słabości użytych, dotąd. 


wszakżenie zjednał npowszechnienia— Nie ścią- 
gam zarzulu tego do. weterynarzy, którychpo= 
stępowanie przechodzić, nie czuję się usposobio- 
nym, jedynie mam na uwadze weterynarzy z po- 
trzeby, to jest: samych właścicjeli zmuszonych 
brakiem uzdatnionych w kraju lekarzy zwierząt, 
do czuwania nad własnym inwentarzem, 
Twierdziłbym, Że gorycze, sole, terpentyna, 
nżywane jako środki leczące, nie odpowiadaj 
zamiarowi; będą raczćj dobre jako ochronne" 
Jeżeli można oczekiwać jakiego po nich skutku, 
to nie przez udzielanie ich w pewnych znacznych 


odstępach, jak się 'w wielu miejscach czynić 


zwykło; ale dając je przez dni kilka lub kilka- 
naście ; dopóki same owce jeść ich przestając, 
niewskażą: że cel Pee lekarstwo zz 
jest dopiętym. 


Przeciwnie, olćj zwierzęcy jest środkiem leczą: 


WE y 


I tak, znany w weterynaryi olej zwie=' 
rzęcy (oleum anim. phetidum), jako środek le- 


em 


> 


ludność stanowią. Jest to z 


PE RÓS 3) 3% 


cym: kiedy skutkiem wilgotnego czasu, miano- Użyłem więc oleju zwierzęcego dla jagniąt, 


wicie na nizkich położeniach pastwisk, odcho. ` w których się włosienice „okazały; dając poły- 
dzilo bydło i owce na motylice; przy użyciu Żeczce małćj przez dni ośm. ciągle; spostrzee 
Oleju zwierzęcego, uleczyłem moje trzody. | glem, Że *chudnienie nie zwiększa się, Że osła- 


Bydła rogatemu dawano po łyźcestołowćj przez  bienię nóg, symptoma zwyczajne tej choroby, 


dni sześć z przestankiem kilko- dniowym; po ustaje; Że wydział karmy, której jagnięta nie 
którym, żnowu rozpoczynańo dawać tym sztu- . 
kom, które nie nabierały tak widocznej chęci nadto, że jagnięta razem z odchodem pozbywa- 
do karmu jak drugie. Owcom starszym dawa- ją się włosienic. — Po przestanku trzydniowym 


* 


.no-po 2 lyżeczki małe; zaś połowę tego młod-  lękając się aby więlością lekarstwa nie przesa- 
Szym, wtymże samym sposobie. dzić, dalem do. użycia tę samę ilość przez dni 


Doświadczenie to, pomyślnym uwieńczone trzy; a gdy jeszcze w odchodach ślady włosie- 
Skutkiem, naprowadziło na wniosek: Że kiedy , nie znajdowano, po takim samym przestanku, je” 


włosienice jagniąt nie są czćóm innćm jak za:  S7cze raz powtórzono i caly lazarew na stopie . 


rodami robaków tworzących się w jagnięciu, kie- zupełnego wydobrzenia ujrzałem. 
dy się jako płód wowcy słabćj organizuje, to 
jest: że maciora, mająca imótylice nieco rozwinięte, 
prźenosi je na swój płód a sama się pozbywa; 
przeto środek leczący motylice również właści- 
wym będzie na wlosienice, które znich powstały, Miączyński z Hrubieszowskiego. 
Rz 80000000, 

l 


‘Tak osiągnięty wypadek leczenia, z całą su- 
miennością opisawszy, przesyłam do zamieszcze- 
nia w Tygodniku Rolniczym. ( 


NRożuiaitości. i 3 
„Projekt założenia Towarzystwa tek zbytecznego współabiegania w handla i pro- - 
= mającego na celu zapobieganie cederach; z drugićj zaś, coraz większego upo- 
i . zubożaniu klas niższych. = — wszechniania się maszyn; które, zastępując siły 


ludzkie, pozbawiają niższe, czyli wyrobnicze 
P. klassy, możności utrzymania Życia. —Jest prze- 
0 IEE E E - 10 obowiązkiem każdego przyjaciela ludzkości, 


(Central. Blate der Gewer. Hańdl. Jadustrić, Berlin 1840. ) 


i - 
Przemysłu w Koburgu, ogłosił projekt zało- zapobiegać takiemu stanowi rzeczy; a przynaj- 
arzystwą Akcyonaryuszów, które, zai-  mnićj skutki onegóź, mniej dokuczliwemi dla 


żenia Dow, 

s 

R: Wywariojy 
re mienie kl 

podniesienie Polnic 
„Niemal Wszędzi 


6zyna Się ro 
=: FG: p ciepać ten nieszczęsny stan to-  czerbkiem ogółu, mianwicie klass mieszkań- 
S £ 
KS 8 z nRa okropny nam:stawia przy- ców, o których włąśnie mówimy; lecz ani je- 
ok. nocną Ameryka; gdzie średni dno z nich nie ma na celu zapobiegania coraz 


stan majątjl 
jątków niemal Już nie istnieje, ale ra- większemu zubożaniu; a mianowicie: zapełniania 
czej, maja liczba 


nader zbawienny wplyw na do- Klass niższych uczynić. 


` 


wyjadaľy przedtćm, staje się nie dostatecznym; 


ass niższych, a szczególnićj na . „Wiele „już wprawdzie OE Towarzystw 
twa i przemysłu. akcyjnych ; atoli obliczone Óne są jedynie na. 
e— mówi p. Amthor — po- korzyść stowarzyszonych, a częstokroć z usz-- 


á bogaczy, a wielka nçdzarzý? tych próżni, jakie zostawiają niektóre lnstytu-- 
jednej strony sku- cye asekuracyjne. — Tak np. zdarzyć „się mo-. 


„SŁać w. A 


za 


że, iż rolnik, który ma sobie zabezpieczone 
zbiory na polu, nie mogąc zaasekurować swego 
bydła, `w najkrytyczniejsze wpada polożenie, 


gdy takowe.przez zarazę, lub inny nadzwyczaj. 


ny wypadek utraci; a czemu fatwoby mógł za- 
radzić, mając niezwłocznie jakążkolwiek pomoc 
do swej dyspozycyi.. Wszakże podobne przy- 
padki stósować się dadzą nie tylko do rolników, 
ale i do osób każdego stanu, niewylłączając urzę- 
dników. — Zaden pewnie człowiek uniknąć nie 


może w swćm Życiu położenia, z którego tyl- 


ko wczesna pomoc wyratować go zdoła, i Oca- 
lié od upadku zupełnego. 

„A więc, Instytucya, o której ta mówimy, dla 
każdego stanu może być użyteczną. — Przed- 
stawiamy tu główniejsze onćj zasady, wyjęte 


- ze statutu, przez p. Amthor zaprojektowanego; 


$. 3- Oelonkowie tegóż Towarzystwa wzajem- 

nie się-zobowiązują: SBE 

a. Nabyć do dnia N. jednę lub i więcćj ak- 

"cyj1 złożyć za takową do kassy Tow. 4 
zd. reń. (16 zł. pol.) 


b. Za też akcye, składać do tejże kassy co 6. 


"miesięcy pol. zł. r.ił2. kr.i prócz tego: 

c. Rocznie dopłacać za każdą po 6 kr. nanie- 
zbędne wydatki Towarzystwa. 

$. 4. 

mialby prawo: 

a. Zażądać pomocy Tow. w razie nieszczę- 

śliwego położenia; w jakie przypadkowo po- 

padł. Np. wrazie gradobicia, pożaru, wypadku 


"zwierząt domowych, choroby i t. p. Pomoce ta- 


kowa podług okoliczności, podniesiona do 800 
zł. r. udzielonąby była sposobem pożyczki bez 
procentu. pi S TN z 

b. Pożyczkę w mowie będącą, udzielonoby 
ńa mocy świadectwa, przez wyznaczone dó tego 
osoby wydanego, a przez Komiiet z Członków 
Tow. złożony, potwierdzonego. i > 

c. Otrzymujący požyćzkę byłby obowiązany 
takową zabezpieczyć, bądź to hypotecznie, lub 
też przez zaręczenie osoby, za dostateczną rę- 
kojmią przez Komitet uznanej SEA 
` d. Zwrot tej suimmy w ten sposób nastąpiłby, 
iżby otrzymujący ją, co 6 miesięcy składał do 
kassy Tow. pe 2ę Tym sposobem wciągu lat 
26.zwróconąby zostałą. Zresztą, skladanie ta- 


©. kowe zostawiłoby się woli i możności spłacają- 
„ cego, to jest! móglby półrocznie spłacać po 4, 


8 i więcćj proc. lecz nigdy mnićj jak po 2.proce. 


$. 5. Co pół roku wylosowanoby 1000. premij, ~ 


z których najmniejsza wygrana przewyższałaby 
akcyą 4. zł. r. wynoszącą. 


awzajem, każdy członek Towarzystwa 


` > a Z p = = R 3 vy = 
28 emi 
1 J = . SR 
Premie byłyby.następujące: 
1. premia '. . . *100 zł. reńs. 
Jo PE SRĘG 2 80 — 
1 — 60  — 
r—==. 50 — 
SZER dE > 30 — 
„4, >= po 20 zł,r. 40 — 
10. — po 15 zł 150: = 
41.  — po IŻzt. „492 /— 
81. — poldzł. SIO — 
161. _ — po ŚS zl. 12858 — 
700. — po 7 zł. 4900 — 


1000. premij 8000 zt. r. 

Z tych-8000 zł. r. odciągałoby się 10 proc. na 
utworzenie funduszu pomocniczego. — Każdy 
wygrywający premię obowiązanyby był wziąść 
jedną akcyą na zł. 4.— A Że najmniejsza wy: 
grana wynosi zl. r. 7. przeto po potrąceniu 
wspomionego procentu, i złożeniu naakcyą zł. 
4, w najgorszym. razie, mialby wygranej 2 zł. 


*" 1 18 krajcarów. 


Podobne losowanie miałoby miejsce co pół 
roku, dopókiby wszystkie akcye na premie wy- 
losowane nie zostały. ` 2 i 

Członek tegóź Towarzystwa, osiągaľby nastę- 
pujące korzyści: R. s z ; 

a. Pomoc wrazie naglej potrzeby. 

b. Widoki wygrania znaczniejszćj premii co 
pół roku odnawiane. 5 


Żałować należy, iż Redakcya pisma, z które- 
go niniejszy Art. wyjęty został, nie zamieściła 
celego Statutu przez p. Amthor podanego, 
niniejszy bowiem wyjątek o wielu punktach, któ- 
re zapewne statut objaśnia , zamilcza. — Do 
zamieszczenia Art. tego w Tygod. skłoniła zaś 
Red. następująca myśl W. Ignacego Szum o- 
wsk iego, na str.4l -Kal. Powszech. na r. 184]. 
wyrażona : cą 
+++.» Brakuje więc u nas Instytucyi pożą- 
»dancj, to jest Banku rolniczego, któryby da- 
»wał roinikom pożyczkę w czasie właści. 
»wym, krytycznym, na opłacanie ciężarów 
»gruntowych w przepisanych terminach, i 
»na wsparcie upadłego rolnictwa, zaki- 


»pem potrzebnej liczby inwentarzy,i t. p.» 


Podług zdania naszego, projekt p. Amthor, 
stosownie do miejsca i okoliczności rozwinięty, 
odpowiedziałby u nas pomysłowi W. Szum o- 
wskiego, (Kalendarz Powszechny.) — Zresztą 
mniemamy, iżby p. Amthor w Koburgu, nie od- 


mówił żądającemu udzielenia w mowie będącego 


Statutu. — Red. a 


Kantor Główny w Starém Mieście N"? 61. na pićrwszćm piętrze. 


1 * 
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